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Odezwa do Narodu Polskiego
Stronnictwa polityczne, organizacje 

Społeczne i zawodowe ogłaszają nastę- 
jmjącą odezwę?

Polacy! ^
Po raz pierwszy od chwili odzyskania 

niepodległości wolny nasz naród w su­
werennym państwie wezwany został, by 
dać bezpośredni wyraz swej woli.

Rodacy!
Świat cały patrzy na Polskę, kraj ruin, 

zgliszcz i mogił, bolesnych śladów walki 
z wrogiem, kraj wielkiej odbudowy po 

‘ wojnie.
Świat cały — nasi przyjaciele, a jesz­

cze bardziej nasi wrogowie, śledzić będą 
pilnie przebieg głosowania ludowego, 
które zaświadczy, czy nie daremne by­
ły cierpienia i ofiary umęczonego naro­
du i bohaterska walka żołnierza polskie­
go na wszystkich frontach i na bary­
kadach płonącej Warszawy i czy cały 
naród zjednoczył się dziś we wspólnym 
wysiłku odbudowy kraju, jak zjednoczył 
się wczoraj w nieustępliwej walce z wro-' 
giem. Pamiętajmy, że głosowanie od­
będzie się w przededniu konferencji po­
kojowej i że skłócenie nasze, czy obo­
jętność staną się w rękach Niemców bro­
nią przeciw nam, bronią nie mniej groź­
ną niż karabiny i armaty.

Polacy!
Drugi rok mija od chwili, gdy stanę­

liśmy do odbudowy kraju.
Wrogowie Polski starali się wpoić w 

naród nasz i inne narody, że wszystko, 
co budujemy jest krótkotrwałe, że lada 
chwila grozi nam wojna. My postawiliś­
my na braterską współpracę narodów i 
na pokój dla całych pokoleń. Tę wal­
kę wygraliśmy. Łączy nas sojusz ze 
Związkiem Radzieckim, stworzyliśmy 
warunki dla przyjaźni i przymierza Pol­
ski z innymi narodami świata. Rośnie 
nasza siła i znaczenie w stosunkach mię­
dzynarodowych, czego dowodem jest 
wybór Polski do Rady Bezpieczeństwa.

Wrogowie Polski starali się zohy­
dzić w oczach innych narodów przepro­
wadzone przez nas reformy. Kłamano, 
że są nam one narzucone z zewnątrz, że 

 ̂ zdążamy do „siedemnastej republiki" i 
' do „kolektywizacji". W rzeczywistości 
wyzwoliliśmy kraj spod panowania znie­
nawidzonych karteli, obszarników i ma­
gnatów, pozostających na służbie ob­
cych interesów, a wyzwolenia tego doko­
naliśmy dla ugruntowania niezależności 
Polski. Stawialiśmy na szybkie doko­
nanie najkonieczniejszych reform spo­
łecznych, by móc wstąpić w długotrwały 
okres pokojowej odbudowy kraju i 
współpracy warstw społecznych na pod­
stawie rozumnego kompromisu. I wy­
graliśmy.

Wrogowie Polski usiłowali wywołać 
nowy rozlew krwi polskiej, wojnę domo­
wą, dokonać przewrotu i narzucić dykta­
turę soldateski, obszarników i fabrykan­
tów. W ostatecznym rachunku przyczy­
niłoby się to tylko do odrodzenia nie­
mieckiego imperializmu. Obroni l i ś-  
^ y kra j  p r z e d  wojną domo­
wą i wszelkimi  zakusami dyk-

t a t u r y  czy monopart i i .  Wal ­
c zy l i ś my  w imię int eresu N a- 
rodu — wygral iśmy.  Wprawdzie 
tu i owdzie są niedomagania naszej ad­
ministracji, bezpieczeństwa czy aprowi­
zacji, ale winę za to ponoszą przede 
wszystkim ci, co dla pbcych interesów, 
za obce pieniądze popierają bandy volks- 
deutschów, banderowców, własowców, 
czy też rodzimych wykolejeńców.

Dumni jesteśmy z tego, że najbardziej 
zniszczeni przez wojnę, mamy najwięk­
sze w świecie osiągnięcia w odbudowie 
kraju. Dumni jesteśmy, że znosząc świad­
czenia rzeczowe wsi, pierwsi  w 
Europie  przestawiamy gospodarkę 
wojenną na tory pokojowe. Dumni je­
steśmy, że zdołaliśmy okazać światu na­
sze osiągnięcia w zagospodarowaniu Ziem 
Odzyskanych, że zwycięsko z ruin pod­
nosimy nasze miasta i wsie, że rozkwi­
ta polski przemysł i handel. Dumni je­
steśmy z tego, że zdziesiątkowani w cza­
sie wojny, sformowaliśmy dobrze wy­
szkolone i wyposażone Wojsko Polskie.

Rodacy!
30 czerwca staną przed narodem trzy 

pytania.

_ PIERWSZE PYTANIE dotyczy znie­
sienia Senatu, który znalazł się w Kon­
stytucji 1921 r. wbrew jednolitej opinii 
ruchu robotniczego i ludowego, wskutek 
nieznacznie liczebnie przewagi, jaką 
wstecznictwo zdołało wówczas osiągnąć, 
pozyskując głosy niemieckiej, junkier­
skiej mniejszości. Niemieccy obszarni­
cy, przednia straż wrześniowej inwazji 
hitlerowskiej, zadecydowali o tym, że 
mieliśmy Senat. Wypowiadając się 
przeciwko Senatowi, demokracja pobka 
nie wyklucza wprowadzenia w nowe) 
Konstytucji obok Sejmu ciała doradcze­
go o gospodarczych kompetencjach. Se­
nat — ostoja wstecznictwa i przywile­
jów, zawsze zwalczany przez ruch ro­
botniczy i ludowy — jest zbyteczny i 
nader kosztowny. Ci działacze ludowi, 
którzy wbrew wskazaniom Wincentego 
Witosa, Macieja Rataja, Stanisława 
Thugutta, jak również wbrew własnym

wypowiedziom, sprzeniewierzają się 
swym ludowym sztandarom występując 
za utrzymaniem Senatu, poświęcają inte­
res ogólny dla doraźnych, partyjnych 
celów. Kto usiłuje narzucić Senat rucho­
wi ludowemu i robotniczemu, który od 
lat kilkudziesięciu walczy o jednoizbo- 
wość, ten świadomie dąży do zaognie­
nia stosunków w kraju. Zniesienie Sena­
tu leży w interesie narodu, wszystkich 
jego warstw.

DRUGIE PYTANIE odnosi się do za­
sadniczych reform, które w kraju naszym 
zostały już dokonane. Ma na celu wpro­
wadzenie ich do konstytucji jako stałej 
podstawy ustroju. Reforma rolna doko­
nana w 1944 r. jest wyrównaniem zaco­
fania Polski w stosunku do innych kra­
jów Europy, a przede wszystkim w sto­
sunku do Anglii i Francji.

Unarodowienie podstawowych gałęzi 
przemysłu jest koniecznością naszych 
czasów. Wprowadzono je obecnie w ży­
cie w całym szeregu krajów europejskich.

Ten rozumny akt pozwolił objąć mienie 
poniemieckie, wyzwolił nasz kraj z pod 
ja'rzma obcych potęg finansowych, uczy­
nił robotnika współgospodarzem przemy­
słu i pozwoli mu własną pracą podnicFt 
swą stopę życiową. Równocześnie krok 
ten wyzwolił rzemiosło i kupiectwo pol­
skie z pod ucisku karteli. Tym samym 
została wzmocniona inicjatywa i wła5- 
ność prywatna, rzemiosło i handel pol­
ski, tym samym została wzmocniona 
prywatna własność chłopska. Zniesienie 
świadczeń rzeczowych, przywrócenie rol­
nikowi pełnej swobody rozporządzania 
plonem, jest dalszym aktem, wzmacnia­
jącym własność chłopską. Dopiero na 
gruncie tych reform staną się możliwe 
wielkie osiągnięcia w- dziedzinie oświa­
ty, szkolnictwa i upowszechnienia kultu­
ry. Reformy te w niczym nie dotknęły 
stanu posiadania Kościoła Katolickiego. 
Nasza demokracja uszanowała wierzenia 
wszystkich obywateli.

' TRZECIE PYTANIE dotyczy ziem, 
które wróciły do Macierzy. Ziemie te za­

pewniają naszemu krajowi szeroki do­
stęp do morza, zwiększają moc gospo­
darczą Polski o tyle, o ile zmniejszają 
potęgę gospodarczą Niemiec. Utrwalają 
taką granicę z Niemcami, która unie­
możliwi wszelką próbę napaści na -zie­
mie polskie ze strony odwiecznego na­
szego wroga. Granica na Odrze, Nysie 
i Bałtyku zapewni spokojny rozwój na­
stępnym pokoleniom naszego narodu, za­
pewni również pokój całemu światu.

Rodacy!
Trzy pytania głosowania ludowego —— 

to egzamin jedności i dojrzałości poli­
tycznej naszego narodu. Te t rzy py­
t a n i a  s t a n o w i ą  j e d n ą  całość,  
n i e r o z e r w a l n ą  i n i e p o d z i e l -  
n ą. Tylko wtedy będziemy mogli wy­
grać pokój, jeśli wykażemy na«zą jed­
ność i utrwalimy ustrój, który daje gwa­
rancję zaspokojenia interesów całego 
narodu.

Dlatego kto nie głosuje — jest dezer­
terem z frontu naszej wTalki narodowej, 
kto głosuje bodaj raz „nie", przekreśla 
spoistość narodu wbrew polskiej racji 
stanu.

Ka ż de  „nie" Polaka,  to  utak“ 
d la  n i e m i e c k i c h  dą że ń  odwe­
towych,  to „tak" d la  p r o t e k ­
t o r ó w Niemiec.

Polacy!
W tej dzjejowej chwili nie może 

zbraknąć ani jednego uczciwego Polaka 
przy urnie, nikt nie powinien złamać 
spoistości naszych szeregów’.

Niech żyje jedność Narodul
Ojczyzna nasza, Pobka suwerenna, 

niepodległa niech żyje!

Polska P a rtia  Socjalistyczna, Polska P a r ’ 
tia Robotnicza, S tronnictw o Ludowe, Stro- 
nictwo D em okratyczne, Polskie Stronnic­
two Ludowe — Grupa Chłopska „Nowe W y­
zwolenie", K om isja C entralna Zw. Zawodow. 
w Polsce, Związek Samopomocy Chłopskiej, 
Związek Uczestników  W alki Zbrojnej o Nie­
podległość i D emokracją, Polski Związek by­
łych więźniów polityczn, hitlerow skich w ię­
zień i obozów koncentracyjnych. Związek 
W eteranów Pow stań Śląskich, Związek Inwali­
dów W ojennych, Związek Rewizyjny Spół­
dzielni RP, „Społem " Związek Gospodarczy 
Spółdzielni RP, Ogólnopolska Izba Przem y­
słowo-Handlowa, R ada N aczelna Zrzeszenia 
Kupców, Ogólnopolska Izba Rzemieślnicza, 
Pclski Czerwony Krzyż, Polski Zw, Zacho­
dni', Towarzystw o U niw ersytetu R obotnicze­
go, Ludowy Insty tu t Kultury, Liga Morska, 
Społeezno-Obywatelska Liga Kobiet, Związek 
Walki Młodych, O rganizacja M łodzieży TUR 
Związek M łodzieży D em okratycznej.

Któlkie wiadomości z zagranicy

B e r l i n .  W okręgu weim arskim pr*y 
prowadzeniu robót ziemnych natrałiono  aa  
groby pom ordowanych jeńców sowieckich. 
Według pierwszych oszacowań groby te k ry ­
ją około 100.000 zwłok.

R z y m .  R ządy wioski i grecki postanow i­
ły wznowić stosunki dyplom atyczne.

L o n d y n .  Marsz, lord  Montgomery, kłó- 
ry przybył z w izytą do Aten, otrzym ał hono­
row e obyw atelstw o tego m iasta na uroczy* 
stości w gmachu am basady brytyjskiej.

2 5  lat temu
jak Niemcy zdecydowali o Senacie

22 października 1920 r. „Robotnik“ pisał:
„Wystarczy zwrócić uwagę na to, że za Senatem głosowali galicyjscy kon- 

serwo-demokraci z Klubu Pracy Konstytucyjnej, do tego Sejmu nie wybierani, 
ale wchodzący do niego z łaski chwilowych okoliczności, jako wschódnio-gali- 
cyjscy posłowie do b. parlamentu b. Austrii. Są to pogrobowcy Austrii na 
równi z Dawidem Abrahamowiczem, który takie tylko z swego tytułu w Sejmie 
Polskim zasiadał... Nie dość tego: w większości znaleźli się konserwatywni 
posłowie niemieccy w liczbie 6-ciu... Ale co zasługuje na podkreślenie i napięt­
nowanie, to fakt, że owych Niemców skłonił do głosowania za Senatem obietni­
cą jakichś koncesji endecki minister b. zaboru pruskiego, p. Kucharski... Oto jak 

• się stworzyła ta większość 6-ciu głosów, zamierzająca ukraść dorobek demokracji 
polskiej",

Dziś, w czwartek, dnia 27 bm. o godz. 18 odbędzie się w Grudziądzu w sali Tivoli
W I E L K I  W I E C ,  na którym przemawiać będzie wojewoda pomorski 
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Młodzież akademicka do młodzieży zagranicą
War*z a w a, 27. 6. — Delegaci wszy­

stkich organizacyj akademickich, repre­
zentujący 50.000 studiującej na wyż­
szych uczelniach młodzieży, wydali w 
czasie obrad w Warszawie odezwę, «kie- 
rowaną do studentów P o la k ó w , przeby­
wających zagranicą. Uznając zasługi 
żołnierza polskiego dla wyzwolenia Oj­
czyzny oraz rocznego dorobku pracy nad 
odbudową wyzwolonej Polski, w odezwie 
podkreśla się takt ustawicznej, postępu­
jącej konsolidacji całej polskiej młodzie­
ży akademickiej.

W dalszym ciągu odezwy czytamy:
„My studenci w kraju, wobec ogromu 

zniszczenia oraz w obliczu zadań, które 
czekają na nasze młode ręce, jednoczy­
my się w karnym szeregu pracowników 
odbudowy, bez względu na swe pocho­
dzenie społeczne i poglądy polityczne.

Krajowa młodzież wzywa was, kole­
żanki i koledzy, rozsiani po kontynencie 
Anglii, w Afryce i w Ameryce, abyście 
do wysiłku naszego przyłączyli swoje 
siły. Studiujecie na zagranicznych uczel­
niach po to, aby wiedzę tam zdobytą 
obrócić wspólnie z nami na pożytek i 
chwałę Polski.

, Szweda -  i ip o i lr a  tyiilii
i ołowiu polskiego

Gdyni a .  (ZAP) Większość trans­
portów cynku i ołowiu, kierowanych je®t 
cło Szwecji, która jest w te i chwili na­
szym największym odbiorcą tego towaru. 
Szwedzki statek „Trean" zabrał znów do 
Sztokholmu 200 t cynku i ołowiu.

W imię koleżeństwa nauki i pracy 
wzywamy was, abyście:

1) wracali natychmiast do kraju, jeśli 
w chwili obecnej nie studiujecie na żad­
nej uczelni;

2) powrócili do Ojczyzny bezpośred­
nio po ukończeniu zagranicą studiów;

3) abyście w czasie trwania waszych 
studiów stali się propagatorami potrzeb 
naszego zniszczonego kraju wśród sprzy­
mierzonych narodów;

4) abyście nawiązywali kontakt z wa­
szymi macierzystymi uczelniami Warsza­
wy, Krakowa, Poznania, Łodzi, Lublina, 
Gdańska, Śląska i Wrocławia;

5) abyście uświadamiali całą polską 
inteligencję, przebywającą zagranicą, że 
pracując u obcych — Polski nie zbudują.

Niech koleżeńskie pozdrowienie z kra­
ju utwierdzi wa® w przekonaniu, że obo­
wiązkiem Polaka jest żyć dla Polski“.

Pożyczka amerykańska dla Polski odmrożona
W a r s z a w a, 27, 6. — Dnia 25 bm. 

minister spraw zagranicznych Wincenty 
Rzymowski przyjął ambasadora USA 
Artura Bli«s Lane, który oświadczyłMże 
rząd Stanów Zjednoczonych postanowił 
odmrozić pożyczkę dla Polski.

Jak wiadomo pożyczka w wysokości 
90 milionów dolarów, przyznana swego 
czasu rządowi polskiemu przez rząd St. 
Zjednoczonych, została chwilowo zawie­
szona.

(<
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»5 V
Remont w ielkiego sta tku  transoceanicznego.

L o n d y n .  (SAP) — 1.500 kobie t i 
czyzn służących w armi brytyjskiej, zapełniło 

wojskow e obozy wypoczynkowe, położone o 
8 km od po łudn’owego wybrzeża portu Sout- 
ham pton. Tworzyć one będą przednią straż  
pilnującą robót nad odnowieniem naiwięsisza* 
go s ta tk u  transoceanicznego ,,Queen Eliza­

beth” o wyporności 85 tys. ton.

S tatek  pcł rem oncie odbędzie pierw szą po 
wojnie podróż jako okręt pasażerski. Prace 
nad. rem ontem technicznym ,Queen Elizabeth ‘ 
trzym ane są  w tajem nicy, wiadomo jednak, że 
sta tek  zostanie w yposażony w now e turbiny, 
k tóre zw iększą szybkość bez zwiększenia ilo ­
ści zużywanego paliwa. W ten sposób „Queen 
E lizabeth” będzie szybszym statkiem  od 
,,Queen M ary", k tó ra  zdobyła w 1938 roku 
dzierżoną przez „Norm andie” niebieską w stę­
gę A tlantyku.

W ew nętrzne urządzenia sta tku  zniszczone 
w czasie wojny zostaną zastąpione nowym!; 
bardziej luksusowymi urządzeniami.

Bidaulł utworzył rząd francuski w oparciu o postępowych 
katolików wraz z socjalistami i komunistami

P a r y ż .  (SAP) — W poniedziałek w czes­
nym rankiem  pow stał nowy trójpartyjny iząd 
z prem ierem  Jerzym  Bidault na  czele.

Siedem nastu członków obecnego gab .neii 
brało  udział w poprzednim  rządzie. W śród 
nowoprzybyłych najbardziej w ybitni 6ą: Ro­
bert Schumann, leader postępow ych katolików  
(MRP), który obejm uje tekę m inistra finansów 
i E dw ard Depreux, socjalista, k tó ry  będz.s 
ministrem spraw  wewnętrznych.

Najważniejszą zmianą jest fakt, że MRP 
zjednoczyła funkcje prem iera i m inistra spra a> 
zagranicznych (oba te stanow iska obejmuje 
Bidault) oraz uzyskała dla sw ych przedsta vi- 
cieli teki m inistra finansów i ministra gospo­
darki narodow ej. Komuniści zachowali min.-

7  p ro cesu  w  N o ry m b e rd z e

Neurath o ancksfi Austrii
N o r y m b e r g a .  PAP. N i  posiedzeń u

M iędzynarodowego Trybunałd ’ w N orym ­
berdze b. niemiecki m inister spraw  zagrani­
cznych Konstanty von N eurath oświadczył, 
że okupacja Nadrenii, w brew  postanow ie­
niom trak ta tu  wersalskiego i paktu Locarno, 
była „aktem sym bol:cznymM, przeprow-adzo- 
nym tylko przez jedną dywizję. Oskarżony 

odął: „Było jasnym, że w ielki przem ysłowy 
aród nie zgodzi się na 6tałe ograniczenie 
-go suw erenności, narzuconej przez trak ta t 
wersalski”.

Nie biorąc na siebie odpowiedzialności 
i  wypadki w Austrii,, N eurath oświadczył, 
3 von Papen, k tóry  był specjalnym  wysłan- 
.łciem H itlera w W iednia, nie podlegał 'k o n ­
soli ministerstwa^ spraw  zagranicznych, lecz 
irzymywał instrukcje bezpośrednio od 

litle ia . N eurath usiłuje dowieść, że pragnął 
a gwarant o wam a A ustrii niepodległości 
orzeciw iał się ingerencji w wewnętrzne 
-rawy tego kra'u . Na dowód tego oświad- 
cył, iż pę tęp ił zam ordowanie austriackiego 
.anclerza Doifu6a zarów no z  „moralnego, 

jak i politycznego punktu w idzenia".
N eurath przyznał, że w okresie przyłącze­

nia A ustrii pow iedział am basadorow i czes­
kiemu, że Niemcy nie mają zam iaru w ystą-

P1 ©morze walczące!
Reichskriegsgerichf w Grudziądzu

W ybuch wojny z Sowietami pow itali Po- 
acy z radością. R egierungsprasident w Byd­

goszczy ubolewa, *że część Polaków w ierz / 
•nmo wszystko że mordu na oficerach pol- 
kich w Katyniu dokonali Niemcy, i oburza 

się ną „bezczelność III grupy, k tóra zachowa- 
;e się prow okująco, uważa się nadal zaPoIa- 
ków i n ie  chce iść do wojska niemieckiego. .

Innym objawem akcji partyzantów  pomor- 
kich były zam achy na linie kom unikacyjne łą 
rące arm ię niem iecką z olbrzymim frontem  
rwieckim, u trudniając dowóz. G estapo ca łeg j 

odcinka szukało spraw ców  n. p. w ykolejenia 
między Tczewem a Chojnicami pociągu po­
spiesznego D- 8, idącego dnia 9. 6. 42. z Kró- 
ewca do Berlina. Przew rócony parow óz i wa- 
jon bagażowy, szereg wagonów strzaskanych, 

ika osób rannych. Przypadkiem  idący naprza 
..w  pociąg został zaham owany na czas, bo 
katastrofa byłaby jeszcze większa, tak fac lo - 
wo wybrano czas i m iejsce zamachu. W yzna- 
zono 100.000 Rm nagrody za w skazanie spraw  
ów, ale bez wyniku. Dnia 21. 0. 42. na odc.J- 
u Starogard — Chojnice na tym  samym to - 
e Polacy w ykoleili transport w ojskowy Nr. 
.6 idący z frontu wschodniego, było szereg 
ib  tych Niemców i strzaskanych wagonów 
agrodę za w ykrycie spraw ców  podniesiono 
a ćwierć miliona m arek, szukano j-akiegr* 

’e:ąrza na motocyklu, jakichś oficerów  w 
. wiiu, C z y s tk o  na próżno. Zdjęcia fotogia 
I ,'zne gestapo rypińskiego ukazują w ywróco- 
t parowóz, spiętrzone do  góry kołam i, strza- 
I ane i pogruchotane wagony pociągu towaro 
'•ego Nr. 7890, wykolejonego dnia 26. 3. 43. 
lo ło  Rypina.

Rozmaite były  prace  - partyzantów  pomor- 
i1 -.h. ślady ach działalności widać wszedz.e- 
1 ż treści i jak i dram at * ry je  za sobą na 
l rzykład takie pismo:

O berreicbskriegsanw alt, St. P L (RKA) .lit 
:a-42, Berlin, C harlottenburg 5, W itzlebe..- 

ł rasse 4— 10, telefon 30 06 81, dnia 30 czerw ­
ia 1943, Pani Irena Dymska, Toruń. Pani sio 
elr-a, nauczycielka Monika. Dymska została

pić przęciw ko "republice czechosłowackiej.
W  czasie kryzysu sudeckiego w jesieni 

1938 r. N eurath był uprzedzony, że  H itler 
w ydał wojskom rozkaz w kroczenia do Cze­
chosłowacji.

N eurath s ta ra ł się  zrzucić odpow iedzial­
ność za ostateczne zagarnięcie C zechosło­
wacji w marcu 1939 r. na m ocarstw a .pod­
pisujące układ w Monachium, „Uważałem, 
że zam iast przesyłać pap ierow e protesty, 
pow inni byli przynajm niej odw ołać swot^h 
am basadorów ” — ośw iadczył N eurath.

„N aród niem iecki zdałby sobie w tedy 
spraw ę z powagi sy tuacji i H itler straciłby  
chęć do podem ow ania akcji agresyw nej”. 
N eurath tw ierdzi, że był przekonany o  do ­
brych intencjach H itlera w stosunku do Cze­
chów. Jak o  p ro tek tor z ram ienia Rzeszy Neu­
ra th  n ie miał wpływów. A reszty  oraz inne 
represje, rzekomo stosow ano na  rozkaz F ran ­
ka. N eurath ośw iadczył sądow i, iż  pomimo 
że po tępiał ,,lekkom yślne” rozpoczęcie woj­
ny, uw ażałby się za „zdrajcę i  dezertera", 
gdyby opuścił swe stanow isko w krytycznym  
momencie. N eurath tw ierdzi, ż rozkaz roz ­
strzelan ia  przeszło 300 osób w Pradze w p a ­
ździerniku 1939 x. podpisał F rank  bez jego 
w iedzy.

wyrokiem Sądu W ojennego Rzeszy z dn ia  12 
m arca 1943 r. skazana na śm ierć za  szpiego­
stwo, wspomaganie n ieprzyjaciela i p rzygoto ­
wanie zdrady stanu. W yrok uzyskał moc pra  v 
ną na skutek zatw ierdzenia z dnia 27 m arca 
1943 r.; karę  śm ierci w ykonano w dniu 25 
czerwca 1943 r. z  polecenia: podpis (—) dr 
W eber, nadradca Sądu W ojennego przy Sądzie 
W ojennym Rzeszy.

Takich listów na  Pomorzu nadchodziło  w ie­
le, często czytano czerw one p lakaty , zm ienia­
ły się na ich tylko nazwiska, treść była ta sa ­
ma: zdrada stanu, szpiegostwo, sabotaż, ro z ­
strzelanie.

Inne ak ta  mówią o w ykryciu w Torum u 
tajnej organizacji w 1943 r. pod nazwą „vTIi 
Pow stańcza Armia Polski D em okratycznej”. 

Złożona praw ie z sam ych robotników, została 
zdradzona przez prow okatora, k tórego później 
zastrzelono na ulicy.

Dziesiątki aresztow anych było bitych i mai- 
tretowarąych przy przesłuchiwaniu. Specjalnie 
dzielno było zachow anie jednej z nich M ar;’. 
Staufer, k tóra odmówiła pomimo to  d o k ład ­
nych zeznań, by n ie  obciążać drugich. Wyn.k 
dochodzeń: dziesiątk i sk ierow ań do  obozów 
koncentracyjnych w Buchenwald, G ross Ro- 
sen, Flossenburg, Mauthausen, Nordhausen, 
Nfeuengamme, Oświęcim, Stutthof i Raven*- 
brueck. Zygmunt Ncumann (II grupa Niem. Li­
sty Naród.), Józef Nowak (III grupa) i  Feliks 
M akow ski (bez grupy) skazani na śmierć. N a ­
uczyciel Jurkow ski został stracony  w jednym 
z obozów koncentracyjnych, poza tym 6tracon». 
Bolesław a Świgonia, Bolesława M iklasa, T a­
deusza B urchardta i Teod. Wrzesińskiego za 
.zdradę stanu". O statnich wyciągnięto do roz­

strzelan ia  naw et z arm ii nem ieckiej, w które 
zmuszeni byli służyć, bo mieli III grupę.

Oto garść’inform acji z doryw czo zdobytych 
żmudnym wysiłkiem akt niem ieckich. Mówją 
one o  w alce Pomorza z najeźdźcą, o jego 
krwi, poświęceniu, ofiarach i łzach. Sumienny 
badacz pow inien rozpracow ać te i zebrać dal­
sze m ateriały , by pam ięć o tych poległych bo ­
jow nikach polskości u trw aliła w sercach po ­
zostałych braci rodaków  wieczny pomnik ku 
ich czci.

K O N I E C .

sterstw a gospodarcze, jak ie  mieli w poprzed­
nim gabinecie, a na doda tek  objęli m in ister­
stw o zdrow ia publicznego, k tóre  w poprzed ­
nim rządzie było połączone z ministerstwem 
zaludnienia.

B idault będzie nie tylko prem ierem  1 mini­
strem spraw  zagranicznych, a le  obejm ie rów ­
nież m nisterstw o inform acji, m ając do pomocy 
podsekre tarza  6tanu.

Trudności aprowizacji USA
N o w y  J o r k  PAP,— Gospodynie w 

Stanach Zjednoczonych -odczuwają obecn,e 
skutki ciężkiej _ sy tuacji żywnościowej na 
świecie, gdyż muszą stać  w  kolejkach na 
2 godziny przed o tw arciem  sklepów w celu 
zakupu mięsa d la  sw ych rodzin. W ielu konsu­
mentów kupuje jednak mięso na czarnym ry n ­
ku, płacąc w ysokie ceny. W ten sposób do 
kieszeni sprzedaw ców  w pływ a w stosunku 
rocznym o 1.250 m ilionów dolarów  więcej, 
niżby w ypadało według cen urzędowych.

Podobno zreszłą rzeźnicy now ojorscy, nie 
posiadający źródeł hurtow ych muszą także 
nabyw ać mięso po fantastycznych cenach.

Główną przyczyną braku m ięsa jest to, te  
przem ysł oczekuję zakończenia kontro li cen 
w dniu  30 czerw ca, farmerzy zaś, w przew idy­
waniu zwyżki cen, pow strzym ują się od  sprze­
daży bydła.

Donoszą z Chicago, am erykańskiej stolicy 
mięsnej, że fabryki konserw  mięsnych są zam­
knięte z pow odu niemożności zakupu dosta ­
tecznej ilości m ięsa do fabrykacji.

Prof. Jobert o sytuacji w Polsce
Paryż.  (PAP). Profesor uniwersyte­

tu w Grenoble, Jobert, jeden z człon­
ków grupy intelektualistów francuskich, 
którzy niedawno odwiedzili Polskę, wy­
głosił w Grenoble odczyt, zorganizowa­
ny przez stowarzyszenia katolickie. Prof. 
Jobert powiedział m, in.: „Jeżeli sławna 
żelazna kurtyna wznosi się . jeszcze 
gdziekolwiek, to napewno nie między 
Szczecinem i Triestem. Polskie mini­
sterstwo spraw zagranicznych zajęło się 
jedynie zapewnieniem nam ułatwień 
technicznych. Poza tym mogliśmy py­
tać o wszystko. Zarówno szarego czło­
wieka na ulicy; jak też czynniki oficjal­
ne. Mogliśmy to robić z równą swobodą

co we Francji. Szkoła i kościół — za­
pewnia mówca — korzystają w Polsce z 
pełnej niezależności".

Bodowa iM sz o o o  w Polsce 
przijitia elektoratu przez Willi;
Płock.  (PAP) Wkró.tce rozpoczęta 

zostanie w Płocku budowa przejścia 
elektrycznego przez Wisłę, łączącego li­
nie przewodowe prdwo- i lewobrzeżne. 
Projekt budowy opracowany został przez 
Związek Energetyczny Okręgu Mazo­
wieckiego.

Młodzież robotnicza organizuje wyścig pracy
Przedstawiciele komitetu organizacyjnego 

u tow. ministra Matuszewskiego
W a r s z  a w a. (SAP) — Minister Informacji 

i Propagandy tow. Stefan Matuszewski pray- 
jął przedstawicieli Głównego Komitetu Orga­
nizacyjnego II Etapu Młodzieżowego Wyścigu 
Pracy mianowicie: ob. Ociepkę Wiesława, 
przedstawiciela KCZZ Malinowskiego Sta­
nisława, przedstawiciela ZWM. Nowickiego 
Wacława, przedstawiciela OMTUR i Gaszęw- 
skiego Kazimierza przedsawiciela. naczelnict­
wa ZHP.

Wra» piska stadni
Baden-Bad en. (ZAP). Polska pań­

stwowa stadnina, która przez Niemców 
była wywieziona do Szlezwigu, ma być 
w najbliższym czasie wydana Polsce. Li­
czy ona 1.500 koni hodowlanych.

Przybyli przedstawiciele organizacji mło­
dzieżowych i sekcji młodzieżowych Zw. Za­
wodowych przedłożyli tow. ministrowi inicja­
tywę zorganizowania Młodzieżowego W yści­
gu Pracy, wysuniętą przez młodzież pracują­
cą województw: łódzkiego, śląsko-dąbrowskie­
go, dolno-śląskiego.

Młodzi robotnicy I robotnice, podejmując 
w chwili obecnej „Wyścig Pracy”, pragną za­
dokumentować w ten sposób swoją postawą 
wobec głosowania ludowego przez zorganizo­
wanie tej akcji, która dla niemających, za 
względu na wiek, prawa głosu, będzie formą 
odpowiedzi „trzy razy tak** na pytania zawar­
te w referendum.

Tow. Minister ,po dokładnym zapoznaniu 
się z planem akcji wyraził pełne uznanie dia 
niej, przyrzekając jednocześnie przedstawicie­
lom Głównego Komitetu Organizacyjnego II 
Etapu M łodzieżowego Wyścigu Pracy udzie­
lenia jaknajdalej idącej pomocy «

Przed pokazami działań 
bomby atomowej

N o w y  J o r k .  Admirał Blandy, kierujący 
doświadczeniami z bombą atomową w atolu 
Bikini na Pacyfiku, stwierdził, że pierwsza 
bomba próbna ma wybuchnąć na wysokości 
100 stóp nad okrętami, będącymi obiektem  
doświadczenia. Oczekiwane są Wyniki — jak 
powiedział admirał — równie „drastyczne** 
jak w Nagasaki, chociaż nikt nie może w ie­
dzieć dokładnie co nastąpi. Podczas drugiej 
próby bomba ma ugodzić w powierzchnię mo­
rza. Przewiduje się, że uderzenie bomby ato­
mowej wywoła fale 100 stóp wysokości, wiatr 
o szybkości 1000 mil na godzinę, oraz gorą­
co, sięgające milionów stopni. Podczas trze­

ciej próby bomba atomowa wybuchnie aa 
głębokości pół mili pod powierzchnią oceanu. A 
W tym wypadku — jak stwierdził admirał —  
chodzi o  próbę, której wyniki absolutnie nic 
dadzą się przewidzieć. Chcemy m. in. zbadać, 
co stanie się po eksplozji z wrakami okrętów, 
przede wszystkim zaś chcemy się przekonać, 
czy bomba spowoduje w oceanie „reakcją 
łańcuchową” i czy wywołała radioaktywiza- 
cję wody na znacznej przestrzeni.

W dniu 24 czerwca zrzucono „ślepą1* bom­
bę atomową na okręt admiralski „Mount Mc 
Kinley, by dokonać obserwacji teoretycz­
nych. «

j
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Sfan inwentarza
Według zestawień Izby Rolniczej na 

dzień 1 czerwca br. na terenie woj. ma­
zurskiego znajdowało rię: 20.755 koni, 
24.421 sztuk bydła, 12.959 świń, 6.505 
owiec, 1.735 kóz i 63.014 sztuk drobiu.

W zrwiązku ze stałym napływem re­
patriantów, którzy przywożą ze ech?, in­
wentarz żywy i dostaw UNRRA, należy 
przypuszczać, że w najbliższym czasie 
ilość sztuk inwentarza żywego wzrośnie, 
co o ile chodzi o zwierzęta pociągowe, 
będzie miało kapitalne znaczenie dla te­
gorocznej akcji żniwnej.

W najbliższym czacie spodziewane 
jest nadejście transportu 20.000 raso­
wych kurcząt z darów UNRRA. Miej­
scowa wylęgarnia uruchomiona i prowa­
dzona przez Oddział Mleczarsko-Jaj- 
czarski „Społem" rozdzieliła dotychczas 
wśród rolników około 20.000 sztuk rado­
wego drobiu.

Największym brakiem rolnictwa jest 
brak rasowych rozpłodników.

Z p ro cesu  G reSsera

M  istin IsfsOd u M i
Szczecin,  fZAP).'Ukazało się tutaj 

rozporządzenie Ministra Ziem Udzysjc., za 
prowadzające kontrolę ruchu maności 
niemieckiej. Zarządzenie to ma na celu 
ochronę porządku publicznego i zabez- 
nicczcnis prawidłowego przebiegu akcji 
repatriacyjnej ludności niemieckiej. 
Osoby narodowości niemi celcie i nie mogą 
opuszczać miefsea zamieszkania bez 
uzyskania zezwolenia władz. Zarządze­
nie dotyczy również b. obywateli Rzeszy 
Niemieckiej, których przynależność do 
narodu polskiego nie została dotąd urzę­
dowo stwierdzona przez właściwe wła­
dze.

imiim Ekspsitsrów i Importerów
miasl portowych

'W Szczecinie zawiązał się komitet or­
ganizacyjny Z-zeszenia Eksporterów i 
Importerów Miast Portowych. Do orga­
nizacji tej należeć mogą kupcy ekspor­
terzy i importerzy, maklerzy, spedyto­
rzy morscy itp. (ZAP).

Baza połowów d e l i t e c i r t t i
Morski Instytut Rybacki w Szczecinie 

przystąpił do zorganizowania tutaj bazy 
dla polskiego rybołówstwa morskiego.

Pnejęiis s p i ę t e j  popiersi w fDTEpis
Warszawa.  (ZAP). Władze polskie 

w Szczecinie przejęły od władz sowiec­
kich na mocy podpisanego układu wiel­
kie zakłady papiernicze, mieszczące się 
w Odry-ujściu. Zabudowania fabryczne 
niemal całkowicie ocalały. Gorzej przed­
stawia «ię sprawa z maszynami i urzą­
dzeniami technicznymi, które po części 
zostały wywiezione, a częściowo roze­
brane. . '

Papiernia w Odry-ujściu była najwięk­
szą fabryką papieru w Europie. Zain­
westowany w nią był kapitał angielski. 
Według informacyj Ministerstwa Prze­
mysłu, zatrudniała ona w czasie wojny 
około 3.000 robotników. Przywrócenie 
jej zdolności produkcyjnej poprawi w 
znacznym stopniu sytuację na naszym 
rynku papierniczym.

99Polacy stworzeni są tylko do pracy"
„ S p o w ie d ź "  (zreisera

Z dnia aa dzień, niemal z godziny na godzinę, coraz jaśnie} krystalizuje się obraz 
walki eksterminacyjnej, jaką zrzeszony w partii narcdowo-socjalisłycznej naród niemiecki 
wydał narodowi polskiemu. • Grciser swoim zachowaniem się w procesie i swoimi wypo­
wiedzeniami daje świadectwo, że staranne wychowanie i wykształcenie partyjne, jak'u 
odebrał, zużył W stu procentach w takim sensie, w jakim partia go chciała i nakazała zu­
żyć. Greiser wypełniał rozkazy, ale robił io zcałą świadomości* i  zdawał sobie sprawę *e 
skutków, jakie postępowanie jego musiało spowodować.

Przed Trybunałem nie tyle broni swego życia, ile systemu partii narodowo-socj *- 
listycznej której działalność usiłuje oddzielić od działalności Gestapo i SS.

obozów żydowskich w Poznaniu, opowiada 
sposoby, w jakie zniszczono 12.000 żydów w 
przeciągu półtora Toku. Świadek naliczy! w 
1942 r. 112 egzekucyj przez pow ieszenie, n i  
k tó re  musiał patrzeć. O calało ostatecznie 
tylko 440 i to dzięki pom ocy żywnościowe}, 
udzielanej przez polskie kom itety.

Na wstępie -wtorkowej rozpraw y p rzeć ■w 
G reiserowi, p roku ra to r Siew ierski zażądał 
w łączenia do aktu sp raw y dwóch wielkich 
map, jakie zostały zaw ieszone na sali. Jedna 
z nich obrazuje zbrodnie n em ieckie w okrę­
gu W arthegau. Są na niej oznaczone wszyst­
kie m iejsca egzekucji oraz obozy koncen tra ­
cyjne. Druga mapa przedstaw ia przebieg p ro ­
cesu eksterm inacji Żydów. G reiser po we]- 
ściu na salę długo i z ciekaw ością przyglądał 
się tym  mapom.

P o a ? a i  Świadkowie, przesłuchiw ani 
w poniedziałek przed południem , sch a rak te ­
ryzow ali polakożercze instynk ty  G reisera, 
k tó ry  niejednokrotnie apelow ał do Niemców 
aby nie pobłażali Polakom w pracy. „Pola­
cy są stw orzeni tylko do pracy — mówił 
G reiser w Chodzieży w fabryce porcelany. — 
Polak tylko w tedy nię jest niebezpieczny, 
gdy znajduje się 2-r-3 m pod ziemią, lub g i /  
zostaje wywieziony".

Świadek Jutrosiński szczegółowo przedsta ­
w ia okropne w arunki w ięzienia w R.adogo- 
szczy, na przedm ieściu Łodzi. Ś w;*a£fek b /ł  
tam  pisarzem  w izbie chorych. W  izbie tei 
panem  życia i śmierci by ł półanalfabeta M a­
teusz. Lekarstw  nie było. Chorych, zwłaszcza 
zaś gruźlików, „leczono" w ten  sposób, 23 
kładziono ich do koryta z zimną, brudną w o­
d ą  i p rzez k ilkanaście minut szorow ano ry ­
żowymi szczotkam i. N astępnie otrzym yw ać 
m okrą dezynfekow aną odzież i gzlsi do „izo- 
la tek", gdzie sypiali na drew nianych, mo­
krych pryczach. Izolatki te  były tym samym 
celami śmierci.

A dw okat Kurnatowski, k tó ry  uciekłszy z 
Poznania, był kilka lat w Łodzi, przedstaw  1 
sposoby szykanow ania Polaków , których 
G reiser chciał całkow icie wyniszczyć. Między 
in. Polakom  nie było wolno kupow ać żad­
nych tow arów  spożywczych, w których  były­
by witaminy. Świadek Bronowski, jeden z 
nielicznych żydów łódzkich, k tó ry  ocaiał z

PRAGNĄŁBY DW ULETNIEJ KURACJI

Zapowiedź wygłoszenia przez G re.sera 
dłuższego przem ówienia ściągnęła na salę roz 
p raw  większą niż zwykle ilość słuchaczy.

Po udzieleniu głosu przez przew odniczą­
cego, G reiser zaczyna słabym  głosem sw ą 
spow iedź.

— Sytuacja, w k tó re j 6ię znajduję — mówi 
G reiser — zmusza mnie do wyjaśnień, k tó ­
rych w innych w arunkach nigdy bym n;e 
sk ładał. Jestem  człowiekiem chorym, dopływ 
krwi do mego mózgu nie jest regularny, p rz e ­
chodziłem zapalenie opłucnej, różę. C.ałc

W  Bliiii PoiisSiie u.
radzi nad dolą swych członków i podopieczych

W  dniu 22 bm. odbyło się w Bydgoszczy 
posiedzenie Zarządu Okręgu Pom orskiego Zw. 
b. W ię in iów  Politycznych. Prezes p. Dr. Hau- 
p a  jako członek Zarządu Głównego szczegóło­
w o zreferow ął spraw ę prac tegoż. Prace te 
m ają  chwilowo charak ter raczej w stęp ry - 
przygotow awczy, k tóra  na zew nątrz się jesz ­
cze nie uwydatniają. Jed n ak  osiągnięto już 
n ie  m ałe rezultaty. Zwłaszcza 6praw y praw  
inw alidów  obozowych, zaopatrzenie wdów i 
6;erot, upraw nień koncesyjnych d la  m ających 
kw alifikacje, znajduje 6ię na dobrej d ro d ie  
Spraw a zaś znaczków żywnościowych już 
ta k  dalece dojrzała, że wdowy po zam ordj 
w anych lub zmarłych w obozach za pośw iad­
czeniem  Związku m ają prawo do ka rt kat. 
IR 4 zaś te, k tóre mają na swym utrzym aniu 
conajm niej 3 nieletnie dzieci do k a t ..I .  Tak- 
sam o sieroty , k tóre strac iły  obojga rodziców 
a  uczęszczają do szkół, otrzym ają kat. I.

P rócz tego zc~iał już zatw ierdzony pr«,es 
M inisterstwo A dm inistracji s ta tu t obow iązu­

j ą c y  na całą  Polskę jak  również opracow ana 
regulam iny kasow y i w eryfikacyjny, jako ra ­
my do działalności dla lokalnych w ładz związ- 
ku. W yjdzie też jednolita legitym acja i o zna ­
ka. Z zadowoleniem przyjęto do wiadomość: 
że od dnia: 1. 7. br. wychodzić zacznie organ 
zw iązkow y pod tytułem : „Do A pelu".

Szczegółowe spraw ozdanie zdał też  se k re ­
ta r ia t Okręgu z któTego wynika, że największą 
troską, to zabieganie o polpszenie doli tych, 
którzy przez długie lata n ieopisaną znosili u- 
drękę. J o  też  interw eniow ano w niezliczo­

nych ilościach w najprzeróżniejszych sp ra ­
wach u władz, instytucyj, pracodaw ców  itp. 
przew ażnie z dodatnim wynikiem.

Aby przyjść z pom ocą młodzieży, k tóra  
często już od lat najm łodszych więziona oyla 
w więzieniach lub obozach, postanowiono 
stworzyć przy poszczególnych o d d za tach  koła 
młodzieżowe. Przede wszystkim położono na­
cisk na konieczność p rzy śc ia  z pomocą dz.a- 
ciom. Zwłaszcza w czasie kolonii letnich ko­
ła winne dołożyć wszelkich starań , aby dzie­
ci b. więźniów i siero ty  po nich, licznie mogxy 
z nich korzystać.

W szelkich możliwych środków należy u- 
żyć, aby ratow ać dzieci od zagłady. To te ł 
zamożniejsi członkowie ni«> powinni ograni­
czać 6ię tylko do norm alnych składek, zaś lu­
dzie dobrej woli, nie szczędzić na ten cel 
ofiar.

Prócz spraw  związanych z w ew nętrzną or­
ganizacją związku, uchw alono w ram ach u ro ­
czystości jubileuszowych, zwołać do Bydgosz­
czy na niedzielę, dn ia  4 sierpn ia  w ielki ziot 
wszystkich b. więźniów politycznych zorgani­
zowanych w Związku. Tam nabożeństwo, po ­
chód,.m iting i możliwość brania udziału w im­
prezach jubileuszowych, jak i spotkania "ię z 
b. towarzyszami niedoli.

Zniżka kolejow a w drodze pow rotnej, bez­
płatny nocleg i obiad św iąteczno - obozo vy 
zapewnione. Będą i delegacje z innych okrę­
gów.

W ięc Koledzy z wszystkich obozów, sp o t­
kamy się 4 sierpnia na naszej uroczystości w 
Bydgoszczy.

moje jest osłabione 1 stan nienormalny. W 
innych w arunkach każdy lekarz poleciłby nr 
odbyć przynajm niej dw uletnią kurację. W tych 
w arunkach jedyną bronią przeciwko olbrzy­

miemu m ateriałow i, nagrom adzonemu przez 
oskarżycieli, jest m o ja .s łab o  jeszcze funkcjo­
nująca pam ięć. Nie będę więc mógł wyczer­
pać wszystkich spraw.

HITLER, HIMMLER, GESTAPO — • 
OTO WINOWAJCY!

G reiser podkreśla, że został szefem admi­
nistracji cywilnej p rzy  szefostw ie 6ztabu w 
Poznaniu i tw ierdzi, że w ielkie aresztow ania 
były dokonane przez G estapo przed jego 
przybyciem  do Poznania. Zaraz po objęciu 
stanow iska nam iestnika m iał w iele kłopotu z 
osiedleniem Niemców bałtyckich. Himmler nie 
d a ł się przekonać, że spraw y tej nie należy 
robić podczas wojny, ais dom agał się natych­
miastowego przesiedlania, a H itler d a ł mu o- 
sobiste zlecenie zniem czenia całego okręgu 
poznańskiego w ciągu 10 lat.

„MIAŁEM MAMKI I NlANKI P O L S K IE '.. .

G reiser zapew nia, że był daleki od jakiej­
kolw iek nienaw iści rasow ej.

Urodziłem 6ię przecież w tym kraju — 
mówi — miałem mamki i niańki polskie, za­
równo w Środzie jak potem w Inowrocławiu 
żyłem w otoczeniu Polaków. W spółżycie mo­
je  z Polakam i było więcej, niż popraw ne, 
serdeczne. M a:ąc 42 lata, zostałem  odkomen­
derow any z m arynarki wojennej do służby cy­
wilnej w Gdańsku, a następnie mianowany 
namiestnikiem.

OM TUR
w  a k cji p r o p a g a n d o w e j

głosowania ludowego
W Bydgoszczy odbyła się konferencja

pełnomocników powiatowych OM TUR 
do spraw głosowania ludowego. Referat 
na temat referendum wygłosił tow. Sza­
łas, przewodniczący WK OM TUR; 
sprawy organizacyjne omówił tow. Jure­
wicz, pełnomocnik woj ewćdzki OM TUR 
do spraw referendum. Wybrano 18 peł­
nomocników powiatowych i miejskich,

*

Grupa 50 omturowców objeżdżała te­
ren woj. pomorskiego celem przeprowa­
dzeni akcji propagandowej, związanej 
z referendum. Tra-a prowadziła przez 
Bydgoszcz, Toruń, Chełmżę, Grudziądz, 
Chełmno, Świecie. Samochody oklejone 
były afiszami z hasłami, nawołującymi 
do brania udziału w głodowaniu ludowym 
i odpowiedzenia trzy razy „tak".

*

Omturowcy z Brześcia Kuj. i Włoc­
ławka objeżdżali* teren powiatu włocław­
skiego. Po drodze rozrżucano ulotki, 
rozklejano afisze i wznoszono okrzyki, 
nawołujące do brania udziału w głoso­
waniu ludowym.

Likwidacja aparatu Świadczeń rzeczowycb
w województwie pomorskim.

Bydgoszcz.  (PAP) W gmachu Wo­
jewódzkiego Urzędu Pomorskiego w Byd­
goszczy odbyła się odprawa wicestaro- 
stów i kierowników powiatowych refera­
tów świadczeń rzeczowych przy udziale 
delegata Ministerstwa Aprowizacji. W 
związku ze zniesieniem kontyngentów na 
rok gospodarczy 1946-47 omawiano sze­
reg spraw, związanych z reorganizacją 
i likwidacją aparatu świadczeń rzeczo­
wych. Dotychczas w aparacie admini­
stracyjnym świadczeń rzeczowych w wo­
jewództwie pomorskim zatrudnionych 
było około 800 funkcjonariuszy. Obecnie 
zatrudnionych będzie jedynie tyle, ile 
potrzeba dla ściągnięcia zaległości kon­
tyngentu, tj. około 180 osób, reszta zosta­
nie zatrudniona w innych urzędach.

Premio pisnigżae i a »  w ssdc-Mlitwio
Ziem Odzyskanych

Wrocław.  (PAP). Z okazji odby­
wającego sję we Wrocławiu zjazdu są­
downictwa dolnośląskiego, minister spra­
wiedliwości przyznał za ofiarną pracę 
przy organizacji i budowie sądownictwa 
polskiego i ugruntowaniu wymiaru spra­
wiedliwości na Ziemiach Odzyskanych 
143 premie dla sędziów, prokuratorów, 
urzędników i woźnych oraz 198 awansów 
dla urzędników i niższych funkcjonariu­
szy sądowych.

OM „TDK wzywa swych członków do dania odpowiedzi:
3  x  T A K !

Minieters-two O św iaty podaje do w iado­
mości, że w porozum ieniu ' z  Ministerstwom 
Kultury ; Sztuki p rzystępu:c do zorganizowa­
nia w K rakow ie Kursu Pedagogicznego, d a 
nauczycieli rysunków  6zkół zawodowych. 

W arunkiem przyjęcia na Kurs jest: 
a) ukończenie 6tud:ów w Akademii Sztuk 

Pięknych w W arszawie i Krakowie, b) ukoń­
czenie studiów  na W ydziale Sztuk Pięknych 
Uniw ersytetu St. Batorego w Wilnie, c) ukoń­
czenie studiów  w Instytut. Sztuk Plastvczn. w 
W ars zawie, Poznaniu, K rakowie i Lwowie, d) 
uczęszczanie na ostatni rok studiów w ^ka 
demii S. P. lub Instytucie Sztuk Plastycznych, 
e) przedstaw ienie zaśw iadczenia Akademii S.F* 
lub Instytutu Sztuk Plastycznych, e) przedsta­
wienie zaśw adczenia Akademii S. P. lub Insty­
tutu Sztuk Plastycznych, że ich przygotowa­
nie artystyczne jest w ystarczające dla zawodu 
nauczycielskiego.

Program Kursu obejmuje.- 
1. wykłady z zakresu psychologu i pedag i- 

gii oraz z ustro ju  szkolnictw a.
2. w ykłady i ćw iczenia praktyczne z zaŁra- 

ru metodyki prow adzenia rysunków i ćwiczan 
plastycznych w szkołach rzem ieślniczo-prze 
mysłowych grupy odzieżow ej,. w łókienniczej, 
spółdzielczo-kandlow ych i gospodarstw  rodzin 
nych i zbiorowych.

Ukończenie a kursu  z  wynikiem dodatnim 
będzie uznane za podstaw ę do wydawani i 
dyplomu nauczyciela rysunków w szkołacD 

zawodowych, wymienionych .typów,

Kurs pedagogiczny
U czestnicy kursu otrzymują na koszt w 

żywienia specjalny  zasiłek w wysokości 3 3 
złotych.

Czas trw ania Kursu przewiduje się na okr 
1 miesi ąca czerwiec-lipiec.

Zgłoszenia i zapytania nadsyłać należy 
Związku Zawodowego Polskich Plastyków 
Krakowie, ulica Łobzowska 3, na ręce pr 
Leona Dolżyckiego.

Czy mroki sadów i M i t i i  
su ważse

Hamburg.  (ZAP). W całych Niei 
czech wiele kłopotów w sądach spraw 
sprawa kar orzekanych na Niemce 
przez sądy w czasach hitlerowskich. W 
roki bowiem tych sądów w wielu wypa 
kach były wyrokami nie z nakazu pi 
wa, ale z nakazu partii. Stąd Niem 
stający .przed dzisiejszymi sądami 
strefach okupacyjnych ne wiedzą, j; 
odpowiadać na pytanie, czy byli karai 
Sprawa ta ma być rozstrzygnięta \ 
zjeździe prawników, który zapropon 

i wali zwołać prawnicy wirtembęrscy.
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— Kino „Orzeł” wyświetla od dziś emo- 
c:onu:ący, pełen napięcia film nowej ang ie l­
skiej produkcji pt. „Jeden z naszych sarao- 
'otów zaginął”. W rolach głównych: Godfrey 
Toarłe Erie Portman, Pam ela Brown, Joyce 
Redman.

W nadprogram ie: Najnowsze aktualności 
Po'«kiej Kroniki Filmowej (14-4-6).

Uwaga: K ierow nictwo kina zwraca Szan. 
Publiczności uwagę na codzienną p rzedsprze­
daż biletów od godz, 11—12.

Początek seansów p u n k t u a l n i e  o i  
dżinie 18 .i 20.

W  niedziele i  św ięta o  godz. 16, 18 i 20.

— Prośba o zwrot' skradzionego portfeli*.
Ob. Stanisławie W eissowej, ram. przy- ulicy 
Podgórnej 15-17 m. 5, skradziono na targu 
portfel ,w którym znajdow ały 6ię karty  żyw­
nościowe i inne drobiazgi pam iątkowe. Po ­
szkodow ana, żyjąca w dodatku w ciężkich 
warunkach materialnych, prosi za naszym po ­
średnictw em  o zwrot choćby zaw artość: 
portfelu, k tóre dla obcego i tak  n:e p rzed­
staw iają żadnej w artości.

— Państw ow e Koedukactyjne Gimnazjum 
i Liceum O gólnokształcące dla Dorosłych
w Grudziądzu przyjmuje wpisy do wszystkich 
k!a# w godzinach od 13—18 zaś od 1 lipca 
1946 w godzinach od 10— 13. Egzaminy w stęp ­
ne do wszystkich klas odbędą się dn. 2 w rze­
śnia br. *

D o'gim nazjum  przyjmuje się uczniów, od- 
pow iadaiących wiekiem, tj. do klasy I p o n id  
lat 18, do każdej następnej klasy o pół ro ca  
więcej.

D yrekcja zw raca się z gorą’cą prośbą io  
wszystkich firm i przedsiębiorstw  państw o­
wych czy sam orządowych, o ile zatrudniają 
odpow iednią wiekiem młodzież, aby zechc u- 
ły iść je j na rękę gdyż nie z własnej winy 
n.e m iała możności uczenia się.

— Dyrekcja Państwowego Liceum i Gim- 
najzum Mechanicznego zawiadam ia że wpisy 
dn I ki. Gimnazjum a Liceum M echanicznego 
przyjmuje w czasie od 25 czerwca do 1 ’ pca 
w łącznie przed po>ł. Wymagane do G im ­
nazjum św iadectwo 7 kl. szkoły powsz. lub 6 
kl. z egzam. wstępnym, do Liceum ukończeń,e 
Gimnazjum ogólnokształcącego lub m echanicz­
nego i egz. wstępny.

Egzaminy wstępne odbędą się od dnia 2-go 
liepa b r . . ^  .

— Uwaga emeryci! Na podstaw ie par. 21 
Statutu iw o łu je  się Zwyczajne W alne Zgro­
madzenie członków Związku Em erytów  na 
dzień 10 lipca br., w  sali Rady Związków Za­
wodowych. yl. Szewska 2-4, godzina 1-7-ta, z 
porządkiem obrad: 1) Zagajenie. 2) Odczyt l- 
nie p rotokołu  z ostatńjego W alnego Zgrom a­
dzenia. 3) Spraw ozdanie Zarządu z do tych ­
czasowej działalności Związku. 4) Spraw o­
zdanie skarbnika. 5) Sprawozdanie, Komisji 
Rewizyjnej. 6) Dyskusja. 7) U chwalenie ab­
solutorium  Zarządowi. 8) W ybór nowych 
władz związkowych. 9) W olne głosy i wnio­
ski. 10) Zakończenie zgromadzenia.

Zebranie em erytów w dniu 3 lipca br, nie 
odbędzie się.

— Z zebrania skarbowców. W  dniu 25-go 
czerwca br. odbyło się Nadzwyczajne W alne 
Zebranie O ddziału grudziądzkiego Związku 
Zawodowego Pracow ników  Skarbowych, na 
którym m. in. uchwalono jednogłośnie p rzy ­
le p ie n ie  do urny w yborczej w Głosow aniu 
1 udowym, by dać należytą odpraw ę budzą­
cym się nadziejom  wrogów odrodzonej O jczy­
zny głosowaniem 3 X  „ tak”.

Ponadto "Uchwalono zjednoczenie się * 
miejscowymi związkami zawodowymi w sp ra ­
wie G łosow ania Ludowego.

W związku z zamknięciem subskrypcji na 
PPOK z dniem 28 bm. Prezydium Miejskiego 
Komitetu Obywatelskiego Premiowej Pożycz­
ki Odbudowy Kraju przystąpiło do oblicza­
nia etatystycznego subskrybowanych kwot, 

nie tylko od poszczególnych osób, jak pra­
cowników fizycznych, umysłowych i robotni­
ków, trzeszonych w Związkach Zawodowych, 
lecz ! od przedsiębiorstw firm, zakładów tak 
prywatnych jak i znajdujących się pod Zt- 
rządem Państwowym. •

Z uwagi na to Komitet wysłał zaw iado­
mienia z prośbą o nadesłanie danych odnoś­
nie wysokości subskrybowanych kwot.

Dane te są potrzebne dla zlustrowania w y­
siłku 1 ofiarności społeczeństwa Grudziądza, 
w stosunku do Odbudow*y /Kraju.

Przypominając o powyższym — Prezydium 
Komitetu jeszcze raz prosi o nadsyłanie spra­
wozdań w teerminie nieprzekraczalnym do 
1 lipca rb.

PRZEWODNICZĄCY KOMITETU 
R. Z a r z y c k i

Nie Rudnicka. lecz Rudzińska
w spraw ozdaniu naszym, dot. popisu ucz- 

n ów Szkoły Muzycznej, zamieszczonym ‘w 
numerze 143 Głosu Pomorza” — zakradł się 
błąd. M ianowicie przez pomyłkę w ydrukow a­
no ra'aust Krysia Rudzińska, Krysia Rudnicka. 

Odnośny błąd niniejszym  prostujem y.

WEKI, w dobrym  sianie, każdą ilość kupu ­
ję. Zgłoszenia w Adm inistracji „G łosu”,

Odezwa
Towarzysze oraz Sympatycy P. P. S.

W dniu głosowania ludowego wszyscy do urn!
Spełnijcie swój święty obowiązek!
Dzień 30 czerwca 1946 musi być masową imponującą manifesta­

cją jedności woli Narodu zjednoczonego pod sztandarami demokra­
tycznych stronnictw polskich.

Każdy z głosujących winien mieć świadomość, że uczestniczy w 
decydowaniu o przyszłych losach Państwa Polskiego, o jego linii 
rozwojowej, o utrzymaniu pokoju wewnętrznego i pokoju na ze­
wnątrz. bez których nie może być mowy o postępie i dobrobycie mas 
ludowych.

Z inicjatywy Polskiej Partii Socjalistycznej po raz pierwszy w  
życiu Narodu Polskiego ustanowiony zo? ' państwowy akt pow­
szechnego głosowania ludowego, akt bezpośredniego wyrażenia woli 
Narodu w podstawowych polityczno - gospodarczych sprawach kraju.

Z woli przeznaczenia dziejowego, na barki robotnika, chłopa 
i inteligenta pracującego, jako współgospodarzy kraju, spada odpo­
wiedzialność za losy Państwa Polskiego.

Za l o s y  Państwa Polskiego jesteśmy więc odpowiedzialni przed 
historią i przyszłymi pokoleniami Narodu Polskiego.

Straszna wojna pożerając śmiertelnego germańskiego wroga, 
rzuciła podwaliny pod nowy ustrój społeczno - gospodarczy zwycię­
skiej Polski, pod ustrój oparty na sprawiedliwości społecznej.

Reforma rolna zaspakaja głód ziemi chłopa jpolskiego przez 
stworzenie samowystarczalnych gospodarstw rolnych, danych mu 
na własność.

Przez upaństwowienie podstawowych gałęzi przemysłu, robot­
nicy stali się współwłaścicielami fabryk i kluczowych zakładów pracy 
zbiorowej.

Rzemieślnik, mniejszy fabrykant, kupiec — może spokojnie 
pracować na własny rachunek, albowiem i dla prywatnej inicjatywy 
pozostało sporo miejsca.

S ą  to trzy zasadnicze filary, które podtrzymują dzisiejszy po­
wojenny ustrój społeczno • gospodarczy, jako już nie aofiowlodź, ale 
widoczny znak lepszego Jutra Polski.

Przez trzykrotne masowe tak podkreślimy, że cały Naród wy­
powiada się za dotychczasowymi reformami, że chce ich utrwalenia 
w przyszłej Konstytucji, że chce, by nasz rozwój szedł w kierunku 
dalszej demokratyzacji, pokojowej odbudowy i rozbudowy kraju 
w atmosferze praworządności.

Przez trzykrotne tak zdecydowanie potępimy elementy faszy­
stowskie, które chcą siać zamęt i nieporządki.

Przez trzykrotne tak damy dowód, że cały Naród popiera poli­
tykę Rządu jedności Narodowej co do zasiedlenia i zagospodarowa­
nia odwiecznych ziem polskich nad Odrą, Nysą i Bałtykiem.

Przez trzykrotne tak nie dopuścimy do tego, by twórcza praca _ 
sejmu ustawodawczego była hamowana zbytecznym, niepotrzebnym, 
szkodliwym senatem.

Zdecydowane, masowe trzykrotne tak będzie dowodem, że Na­
ród Polski pragnie nade wszystko pokoju, że potępia rodzimych 
i międzynarodowrych podżegaczy i awanturników wojennych, że w 
końcu ma niezłomną wolę wychować lepszą przyszłość przez nas, 
przy u p s , dla nas I dla tych, co po nas nastąpić mają.

WOLNOŚCI
Komitet Grodzki Polskiej Partii Socjalistycznej 
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Państwowa Centrala Handlowa
AGENTURA W GRUDZIĄDZU

■  W *  U L I C A  T O R U Ń S K A  2 9  -  T Ę L .  15 -15

p r z e p r o w a d z a  w s z e l k i e  t r a n s a k c j e  w  z a ­
k r e s i e  h a n d l u  h u r t o w e g o  i p ó ł h u r t o w e g o .

Zawiadamia
0 otwarciu w dniu 27 Vt. 1946 przy ul. Legionów 7 

działu włókienniczego. Asortymenty Łodzi. Bielska
1 Jeleniej Góry.

Zaopatruje
kupców pływalnych, spółdzielnie pracownicze, kon- 
sumy fabryczne po cenach minimalnych.

 ̂akup I sprzedaż
ziemiopłodów,  artykułów spożywczo - kolonialnych 
i przemysłowych. Artykuły monopolowe - sól, zapałki.

Wydawca: Komitet P. P. S. Grudziądz. 
Adres Redakcji: Grudziądz. Małogrobiowa 2. 
Telefony: Administracja 1215,

Redakcja 1319,
D yrektor drukarni 1310.

CENY OGŁOSZEŃ: Drobne za w yraz 8 zł., dla poszukujących pracy i rodzin. 3 zl. Tłusty druk 
100% drożej. Zwykłe za tekstem  12 zł. za  1 m m  jednołamowy, w tekście 20 zł. za 1 mm 
jednołam owy. Nekrologi 8 zł. za 1 mm jednoł. Komunikaty organizacyj zawodowych i społ. 
(w tekście) 2 zł. za wyraz. Za term inow e ogłoszenie nie przyjm uje się odpowiedzialności.

Abonament m esięczny 30,— zl.

P. P. O. K.
Prezydium Miejskiego Komitetu 

P. P. O. K. komunikuje, iż kasy 
s-karbowe przyjmują nadal sub- 
skrypcje Premiowej Pożyczki Od­
budowy Kraju do końca czerwca, 
t. j. do 28-go bm. włącznie.

(—) Zarzycki ,  
Przewodniczący Komitetu.
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B Ze s d  ortu

j  JUTRO STA R TU JĄ  NASI LEKKOATLECI
Sobotnie zaw ody lekkoatletyczne, jak przy- 

S  puszczać na’eźv. zgrom adzą na boisku garm - 
H Tonowym rekordow ą ilość zawodniczek i za­
l i  wodników. W alka o p :erwsze m ie'sca będzie 
|§ tatom trudna ,a każdy poszczególny wydać 
p  musi z siebie ośtatn: wysiłek, ażeby uzyskać 
S  dobrą lokatę.

Zawodnikom przypom ina się, że zawodv 
i§j rozpoczną się punktualnie o godzinie 14.30 
P  i-tartem 60 m początkujących pań oraz kuią 
H początkujących panów.

|  W NIEDZIELĘ SPOTKAMY SIĘ W BASENIE
Punktualnie o godzinie 14.30 ruszają nas: 

§  pływ acy ze startu , rozpoczynając swój sezon 
?? tegoroczny. Podczas zawodów zapow iedziany 
S  jest s ta rt jednego z zam iejscowych pływaków, 
g  który zadem onstruje k ilka skoków, stojących 
s  na czołowym poz;omie polskim.

Do zaw odniczek i zawodników kierujem y 
| |  ostateczny apel, startu jcie  jaknajliczniej w 
j-| pierwszym  kroku  pływackim.

PIERWSZY KROK PŁYWACKI

Oficjalne o tw arcie  sezonu pływackiego ną 
S  'Uąpi w niedzielę, dnia 30 bm. o godzinie 14.50 
| |  w basenie pływ ackim . Chłodna pogoda \oraz 
H częste deszcze n ieste ty  odstraszają naszą mio- 
Sjj dzież od grem ialnego udziału w treningacn, 
g  co oczywiście odbije się ujeem nie na  ilość: 
H  startujących.
g  W najbliższych dniach rozpocznie się szko- 
p  lenie m łodych k ad r pływ aków  pod kierów* 
| |  niclwem znanego pływ aka pomorskiego Skop- 
^  ka, do kiórego należy się z pełnym zaufaniem 

zwrócić. W skazanym byłoby, ażeby do pom o­
cy stanęli także inni w ytraw ni zawodnicy, 
przyczyniając się tym samym do podniesienia 
poziomu technicznego naszego pływ actwa.

O stateczny termin zgłoszeń do dnia 27 bm. 
w Miejskim Urzędzie WF i PW  ulica P ro ­
wiantowa, dla niestow arzyszonych na miejscu 
przed rozpoczęciem  zawodów,

MŁODZI ADEPCI LEKKIEJ ATLETYKI 
NA STARCIE

Komunikat Sekcji W. F. M. R. W. F. o 
zorganizowaniu w dniu 29 bm. o godzinie 14.30 
na (boisku garnizonowym  pierwszego kroku 
lekkoatletycznego n ie  przebrzm iał bez echa 
Na zapow iedzianych treningach zauważyć m oż­
na było sporą garstkę młodzieży, a przede 
wszystkim szkół średnich, k tó ra  zabrała się 
intenzyw nie do pracy. Je s t to  objaw  nadzw y­
czaj pocieszający, poniew aż znajduje ona n i 
boisku godziwą rozrywkę, a równocześnie h a r­
tuje sw oje zdrowie.

Przypuszczać nąleży, że zawody powyższe 
będą licznie obesłane tak przez początkują­
cych jak  i przez zaw odników  zaawansowany:!* 
którzv startu ją  w odrębnych konkurencjach.

Zgłoszenia przyjmuje do 27 bm. Mieiskf U- 
rząd W F i PW  ulica Prowiantowa, dla nis- 
stow arzyszonych kierow nik zawodów na m iej­
scu przed poszczególnymi konkurencjam i.

SPRZEDAM przyczepkę platformę 5 tonową 
do sam ochodu lub ciągnika. Smeja, ul. So­
bieskiego n r 7.

LODY polecam  dla cukierń i  stoisk. Zgł. 
pod nr. 162. .

KUPIĘ młynek do m ielenia owoców, G ru­
dziądz, ulica Toruńska nr, 12, K alinowski — 
sklep „O kazja”. (31

POSZUKUJĘ zaraz wykwalifikowanego elek­
trom ontera. — Zakład elektrotechniczny — -
H enryk Brzeziński, M ałogrobiowa 1. (33 f

1000 zł NAGRODY za zw rot dokum entów zo­
stawionych tram w aju dnia 25 czerwca na 
nazw isko Jan  Nehring. ulica Pułaskiego 26

UNIEWAŻNIAM zgubione : kartę  rejestracy j- . 
ną, dow ód osobisty  oraz legitymację zw iąz­
ku byłych więźniów polityczn. na nazwisko 
Kicerm an Jan , Okonin, pow. Grudziądz. (37

UNIEWAŻNIAM zgubione zaświadczeni© s ta ­
łe na nazwisko K ędzierska K lara, ul. Ko­
ściuszki nr. 15. (35

UNIEWAŻNIAM skradzioną kartę  re jestri-  
cyjną na nazw isko Szkoła S tansław , Ple- 
mięta, pow. Grudziądz. (33

UNIEWAŻNIAM zgubiony dow ód osobisty na 
nazwisko G ąsiorow ska M aria, ulic.& P ade­
rew skiego nr. 30. (31

Szkoła Rolnicza w M ota, pow. OradzigHz
przyjmuje

kandydatów na rok szkolny 1846/ 4? *
Zapisy codziennie. Kierownik

Redaguje Kolegium. —- Sekretariat czynny 
od godz. 8—16-tej. — Redaktor nacz. przyj­
muje od godz. 11—12. — Nadesłanych ręko­
pisów Redakcja nie zwraca. — Artykuły na­
desłane, a nie zamów, nie będą honorowane.

Drukarnia Pflaanrska. ~  Spółdz. łYydawa. „Wiedza". » N ł L «  Grudziądz, ul, Małogrob Iowa 2, Telefon U15,


